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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Ze Lwowa, = 
C. k. rząd krajowy ogłosił następujące 
Uwiadomienie: 
Wazględem dozwolonego przez Najjaśnićjszego 
Pana powrotu do c. k. Państw wyszłym do 
Królestwa Polskiego, równie jak i tym wszy- 
sthim poddanym galicyjskim, którzy swój pobyt 
tamže bez pozwolenia przedłażali. 
Wypadki, przez które prawny porzadek w Kró- 
lutwie Polskićm obalonym został, spowodowały 
tak e mieszkabców Galicyi do samowolnego tam- 
© odania się, albo do bezprawnego przedłnże- 
Ria pobytu swego w Królestwie, w zbuntowaniu 
ylem. 


, Z tego powodu wydane zostały wezwania pod 
liem Żotym grudnia 1830 i 23. lniego 1831. 
Doszło jednak do wiadomości INajjaśnićjszego 
$la , Że wieln z tych, którzy tym wezwaniom 

batychmiast nie powodowali się i z swojćj nie- 
ecności nie usprawiedłiwili się, życzą sobie 

bazad do swćj Ojczyzny. powrócić. i 
Najjaśnićjszy Pan zawsze skłonny dla uwie- 
tionych, którzy do swojego obowiązku powra- 

Caja, surowość prawa z najwyższćj łaski łagodzić, 

taczył onym najwyższą uchwałą z dnia ggo paź- 
iernika 1831 powrotna do Pansw Austryjacki ch 

Od nastepujacémi warnnkami dozwolić: że, 
1.) Każdy powracajacy w przecięgu jednego 

miesiaca, rachujac od dnia, w którym ninićjsze 

Obwieszczenie po piórwszy raz w Gazecie Lwow- 
ićej umieszczonćm zostanie „ to jest: od dnia 
go października r. b., albo osobiście swoje 

Przyszłe miejsce pobytn przełożonemu cyrkału. 

Wymienić , albo w tymże samym terminie u te- 

Boż dokładnym sposobem wywieść się ma, że 

34 aż do owego czasu powrócić niepodobnóm 
Yo. 

2.) Przeciw tym, Którzy niniejszemu rozpo- 
Madzenin zadosyć uczynią „ każde dalsze karne 
Postępowanie, równie jah i wykonanie zapadłych 

wyroków karnych za emigracyją, jednak zza” 

" Zeżeniem praw, z tad dla trzecich osób przy- 

wa!ych > ustać mają. Majątek w skutek takowego 

Yrokn na skarb stann zabrany, zwróconym zo- 

8 od dnia mdowodnionego powrotn.. 


5.) Przeciw owym zaś, którzy rozporządze- 
nin, w piórwszym pnnkcie zawartema, w posta- 
nowionym terminie zadosyć nie uczynią, istnace 
prawa w swćj zupełnéj mocy zastosowane być 
maja. 

4.) Równie też z osobami, które wo. k. wojsku, 
albo w słażbie cywilnćj zostawały, i które nieotrzy- 
mawszy jeszcze uwolnienia z c. Ñ. słażby, tabo- 
wą opuściły i bez otrzymanego pozwolenia do 
Polski wyciesły się (emigrowały): i stosownie do 
wydanej odezwy nie powróciły, podług praw 
postapić należy „ a zatem takowe osoby do uła- 
Skawienia w drugióm punkcie wzmiankowanego, 
Żadnego prawa nie mają. 

5.) Na przybyłe na powrót osoby włożonóm 
zosteje na przeciąg dwóch lat obowięzek, aby 
do odmienienia swego pobytu uprzednio o po- 
zwolenie krajowego gubernijam przez urząd cyr- 
kułowy prosiły. a 

W razie opuszczenia doniesienia takowego, 
gubernijum stosowne do okoliczności skarcenie 
zarzadzi.. 

Co niniejszem w skutek dekretu wysokiój kan- 
celsryi nadwornćj z dnia 1ogo b. m. do liczby 
23045 do powszechnej wiadomości podaje się. 

We Lwowie dnia 15. października 1831, (1) 


Doniesienie 

ed c. k. galic. prowine. komissyi zdrowia; 

INajjaśnićjszy Pan raczył najwyższym listem ga- 
binetowym z dnia t. b. m. czas mającćj trwać 
kontumacyi dla podróżnych i towarów przy kor- 
donie galicyjskim względem za-granicy, na dni 
5 nstanowić. 

Co niniejszem. ku publicznej ogłasza się wia- 
domości.. 

We Lwowie dnie 11. października 1834. (2) 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwo Polskie. 

Gazeta Prusia Stanu z doia 5. b. m. zawióra 
artykuł mastępujący: »Udzielona przez nas w nu- 
merze 275 tej gazety wiadomość, (obacz N. r22. 
Caz. Lwows.) że reszta wojska polskiego udata 
sig w d. 29. Z, m. w kraj Preshi i tenże brotu 
ziożyła dotąd się nie potwierdziła. | 


Tał sama Gazeta donosi od granic polskich 
z d. 2. października: 

Podłag wielu z różnych stron nadchodzących 
pewnych wiadomości panuje największe zamie. 
szanie w wojsku połskiem. Część tegoż wojska 
wsiadła na statki pod Płockiem, przeprawiwszy 
się przez Wisłę, posunęła się aż pod Wrocławek, 
wypędziła z tamtad Rossyjan i postawiła most. 
Sadzono ,, że w tej mierze jest ukryty wielki 
plan działań wojennych, lecz bynajmniej. Nie- 
bawem opuścili Polacy lewy brzeg Wisły i Ros- 
syjanie osadzili W rogławek ; pułkownik Kras- 
nów wziął onym nawet po słabym odporze most, 
a podłpg zeznania jehoów, wojsko te miało 
udać się hw granicy pruski, i znajduje się w Li- 
pnie. Jenerał Anrepp ruszył natychmiast z pod 
Wrogławka na prawy brzeg Wisły dla ścigania 
D eprzyjaciela i w dniach następaych masi się 
wszysiho rozstrzygnąć, gdyż jenerał hr. Paklen 
stol od Gabina aż do Brześcia kujawskiego 
w ustępach i uważa lewy brzeg Wisły,. i jak 
namieniliśmy, ezęść wojska wysłał na prawy brzeg, 
i feldmarszałek Msiążę Paszkiewicz z korpusem 
Kreutza i częścią gwardyi posunął się na pra- 
wym brzegu aż w okolicę Płońska. Tymozasem 
zbiegowie cywilni i wojskowi przybywają kupami 
w hraj pruski. Do Strasburga samego przybyło 
przeszło 60 osób, między któremi znajdują się 
członkowie rzadn, senatorowie, deputowani, ofi- 
córowie i osoby prywatne , mianowicie bracia 
Niemojewscy , Biernacki, Ostrowski i Plichta, 
jakoteż jenerał Skarzynski i książęta Sapiehowie. 

Gazeta Poznańska donosi pod d. 3. paździer- 
nika: Podług wiadomości od granicy szląsho- 
polskiej mówią, Że oddział wojska polskiego 
pod pułkownikiem, Pietrowskim , kilha tysięcy 
wynoszący, który, jah wprzód donoszono, po bi- 
twie pod Kaliszem stanął pod Wieluniem, teraz 
gdy jnż wiadoma jest klęska i zniesienie korpu- 
sn jenerała Rożyckiego , cofnał się przez Czę- 
stochowę do Olsztyna. Na wiadomości w obo- 
zie tego wojska, iż wojsko rossyjskie jest prze- 
ciwho niemu w póchodzie, powstał w d. 28. 
bunt, gdzie nawet życie dowódzcy było w nie- 
bezpieczeństwie, w skutek htóregó większa część 
tego wojska rozeszła się i powróciła do swo- 
ioh mieszkań; przeszło 1000 osób różnego ga- 
tunku broni, przeszło około wieczora w nieła- 
dzie przez Częstochowę , gdzie większą część 
Żołnierzy broń i konie sprzedała.« , 

Od granicy prasko- polshićj mamy nastepojacą 
wiadomość: jPod Wrocławkiem przeprawiła się 
przez Wisłę przednia straż korpusu rossyjshiego 
jenerała Pahlen, pod dowództwem jenerała Anrepp 
i ściga na prawym brzegu wojsko polskie w hie- 
tanku ka Lipun. Główna Kwatera wojska pol- 
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skiego była w d. 2. rano w Shapem pod Lip“ 
nem, gdzie blizko 40 jenerałów i pułkowników 
zebrało się na radę wojenną, której reznlińt 
wprawdzie nie był wiadomy przy odejściu te 
„wiadomości, wszelako podług powieści kilbi 
oficórów polskich, nie może być inhy, jak tylk0 
ten, Że wojsko polskie szntiając opieki, wnijdzie 
w kraj pruski, ponieważ ze wszystkich sir0% 
otoczone jest przez przewyższające siły rossyjskie* 

»Do Gołubia w Prusach Zachodnich przy” 
było w d. s. około wieczora 60 oficćrów po” 
skich, między tymi dwóch jenerałów , gdzie 
władze pruskie wyznączyły im mieszkanie 75 
kwarantannę,ć 

Dalój mówi taż sama gazeta z d. 4. paździef* 
nika: «Podług pewnych wiadomości od grani? 
polskich miała się główna kwatóra feldmarszsibā 
księcia Warszawskiego przenieść do  Bizunie: 
Jenerał hr. Pablen wszedł juž do Lipna, które 
cofające się oddziały wojska polskiego tak, jes 
i Biznń, w d. 2, t m. opuściły. Wojsko po?” 
skie ścieśnione jest zatóm na małym obwodzi*: 
między tómi punktami a granica Pruska, i po” 
„dobiehstwem jest do prawdy, Że albo zda 98 
na łaskę lub nie łaskę wojsku rossyjskiem», lub 
między Gołubiem a Śtrasburgiein przejdzie gr” 
nicę dla Złożenia broni. Codzieńnie pomnś 
się w kraju pruskim liczba polskich oficćró” 
wszelkich stopni, którzy szukają opieki. « 

Gazeta Szląska donosi z Krakowa z d. 29 
września: Od onegdajszego dnia osadziło wo!” 
sko rossyjskie pod jenerałem Rüdigerem miasto? 
sądzą, że wojsko rossyjskie wyjdzie jutro ityl54 
batalijon jeden pozostanie. : 


Oto jest ciąg dalszy zdania sprawy: jenerała 
Krukowiechiego z urzędowania jego ed d. 1% 
sierpnia do 8. września: 7 i 

»Tymczasem manewry jenerałów Ramorino ? 
Łubieńskiego, uwolniwszy dwa wojewddzt™®" 
zapewniały zupełnie zaniedbane uprowijantówA” 
nie stolicy, a przekonawszy feldmarszałka o n0- 
wćj dzielności rządu, spowodowały go do uczy” 
nienia piórwszego broku, by krwi rozłewu © 
szczędzić. Jenerał Prądzyński, wysłany prze” 
prezydenta rady ministrów, przywiózł warun 3 
nader korzystne w położeniu naszóm. Przedst™ 
wił je radzie w przytomności prezydenta senat 
i Warszałhą sejmu. Za przyjęciem tychże 2 
sowali prezydent rządu, prezydent senatu, 
nistrowie spraw wewnętrznych i skarbu, 
ciw przyjecin, obstajac z gwałtownościa za te A 
ażeby Polskę w jój dawnych granicach wyw! i 
czyć, głosowali: wiceprezydent rzadu, zastęp” 
jenerała naczelnego, marszałek sejmu, ministro- 
wie obrzadków religijnych, wojny, sprawi 


. 
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„ołci i spraw zagranicznych. Większość ta u- 
tY mała przewage, i rozpoczęto nową dyskus- 
w, mianowicie względem ułożenia odpowie- 
l, gdzie znowu widoki umiarkowane przeci- 
A ym ustąpić musiały. — Dnia 4. września, gdy 
Powiedź podług widoków większości zreda- 
OWaną została, przepowiedział prezydent rzą-* 
+ Że feldmarszałek, w skutka tejże, tylko w o- 
ks końca walki szukać może, i w przekona- 
l têm nie tylko jeszcze tego samego popoła- 
kę 07 dał rozkaz być w pogotowiu do boja, 
% gam oraz we wszystko wgladnał, ażeby 
Wzystko było na swoim miejscu. — Dnia 5go 
Ześnią kazał zastępca wodza naczelnego po- 
pariè przygotowania do obrony i przekonał się, 
dalece na tychże polegać może, a gdy % 
„Orwatoryjam wiadomość odebrał, że cała ať- 
A rossyjsha jest w poruszeniu, ssm udał się 
Wędzie, dla przekonania się, czy wszystko 
o w pogotowiu na dzien następny, w którym 
t pewny ataku. Po wydanin rozkazów, i gdy 
zyj A Skutki zaręczono; nie było to rzeczą pre- 
gonia rządu bronić osobiście szańcu nro. 54, 
A Y po małym oporze zajęto, i także nie było 
ehg anością jego patrzeć, czy ndały się w po- 
d batalijony, przeznaczone do wsparcia 3zań- 
koło Woli i pospieszenia jenerzłowi Sowin- 
Eo na pomoc; to jako rzecz łatwa do wy- 
ania należała do jenerała Dembinskiego, pod 
tago dowództwem znajdował się tak szaniec 
a jak i rezerwy do jego wsparcia przezna- 
€; należało to także do zastępcy wodza nā- 
gy dego, który osobiście znajdował się w onej 
tolioy. Wszelako prezydent rząda nie użył 
„tjmnićej dnia 6. września prawa, przynależą- 
e60 mu się jako prezydentowi, ażeby w odda- 
ida zostawał; był on także na „placu bitwy, 
č tego względn już w dniach poprzedniczych 
a teniósł główna kwaterę swoję do szańcn pod 
kę” 78, albowiem z tamtad mógł widzieć wszyst- 
tę „Ataki, spodziewając się podłog reguł stra- 
„Bil na najsłabszym punkcie, to jest w blizko- 
okotowa najzaciętszego ataku. — Dnia 6. 
y.eŚnia wieczorem, gdy szahce 54 i 57 i głó- 
taż Szaniec koło kościoła w Woli wzięte zo- 
tal uchwalono w radzie ministów, pisać do 
mę ATSZałka i prosić go o udzielenie głównych 
mę.” na jakich umocowany jest od monarchy 
yego do robienia układów z narodem pol- 
W o> i z listem tym jenerał Prądzyński wy- 
UY został, który za odpowiedź przywiózł ły- 
„ Mle feldmarszałka, ażeby prezydent rzadu d. 
p. godzinie Smćj z rana udał się do straży 
wi dnićj, dla rozmówienia się z nim. — Gdy 
daie jenerał Kruhowiechi d 7. września o go- 
inie omój z rana miał koło Woli z feldmar- 


lt 
ten 


szałkiem Paszkiewiczem rozmowę, ale nie był 
prawnie nmocowany zawićrać nhładu (co sejm 
obwarował sobie w 4tym artykule nchwały przy 
zmianie rzadu ua d. 17. sierpnia t. r.), przeto 
przywiózł tylko warunki pojednawcze, podane. 
przez feldmarszałka i na posiedzenin udzielił 
takowych radzie ministrów, prezydentowi senatu 
i marszałkowi izby poselskićj, by wtym wzglę- 
dzie uchwałę sejmowa wydano. Zawieszenie bronż 
pozwolone było tylko do godz. 2. po południn. 
Gdy połączone izby przez jenerała Prądzybikiego, 
ministra wojny, p. Morawskiego, i ministra spraw 
wewnętrznych, pana Gliszczynhskiego , otrzymały 
doniesienie prezydenta rządn, nchwaliiy odro- 
czyć się, a jenerała Krukowiechiego umocować 
do każdego postanowienia, jakie w tak naglących 
okolicznościach teraźniejszych za stosowne uzna. 
Skoro na nowo dał się słyszóć huk dział, a je- 
nerał Krukowiechi nie otrzymał jeszcze pisemnie. 
Żadnćj podobnćj uchwały, i tylko ustnie przez 
jenerała Prądzyńskiego z polecenia marszałka sej- 
mu o tem uwiadomiony został, a zatem czyn- 
ność jego, pornezona ma przez izby, bez wspo- 
mnionćj uchwały nie byłaby prawna ; nie chcące 
także ściągnąć na siebie wielhićj odpowiedzial- 
ności za nieszczęścia miastn i krajowi grożące, 
przeto ma ręce radzoy stanu, Ignacego Szyma- 
nowskiego, podał uwolnienie swoje sejmowi. 
Tenże wręczył takowe sekretarzowi izby posel- 
shiej,” albowiem członkowie, nie uchwaliwszy 
Żadnego postanowienia, jnż byli rozeszli się, i 
dopiero o godzinie 4tej powtórnie zgremadzić 
się mieli. Taka strata czasn w chwili tak na- 
glacej, tudzież Życzenie, by oszczędzić naho- 
niec niepotrzebnego krwi rozlewu, spowodo- 
wały jenerała Krnkowiechiego ; posłać jenerała 
Pradzynskiego do feldmarszałka, z prożbą, by 
zatamował walkę, ałbowiem formalności wzglę- 
dem dania stanowczćj odpowiedzi, w czasie tak. 
krótkim odbyte być nie mogły, wszelako spo- 
dziewano się, Że izby sejmowe jeszcze przed 
godziną Gta wieczorem przeszla prezydentowi roz- 
porządzenie, upoważniające go do zawarcia ugo- 
dy. — Jenerał Prądzyński widział się z feld- 
marszałkiem, który juź był raniony, i wrócił 
z jenerałem Berg, który od w. księcia, nmoco- 
wanego do robienia nhładów, przywiózł odpo- 
wiedź, Że walka nie może być zatamowana, do- 
pokąd ugoda podpisana nie będzie; wszelako, 
mimo trwania walki, droga parlamentowania jest 
wolna, i w tym zamiarze posćła jenerała Berg, 
który przybywszy o godzinie Stej do pałacu rzą- 
dowego, nie mało się zdumiał, Że jeszcze pre- 
zydenta przez Żadną uchwałę umocowanym nie 
zastał, — W krótce potem powrócił radzca sta- 
nn Szymanowski z izb sejmowych s tćm oświade 
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azeniem, Że izby nie przyjmuja podziękowania 
prezydenta rządu, ale raczćj npraszają go, aże- 
by w chwili tak naglącej chciał poświęcić się 
dobru publicznemu. — Jenerał Kruhowiecki 


. widząc się przeto zmuszonym być dłużćj pre- 


pydentem rząda , posłał znown jenerała Pradzyń- 
skiego do izb sejmowych „ by udzielić tymże 
odpowiedzi od w. księcia i zawiadomić takowe 


` © przybyciu jenerała Berg, celem zawarcia u- 


] zę 


hładów.a (Dokończenie nastąpi.) 


Rossyja. ~- 


Naczelny wódz wojska czynnego, jenerał feld- 
msrszałeh książę Warszawski hr. Paszkiewicz 
Erywahski , donosi cesarzowi jmei pod d. 14go 
września o dalszych rozporządzeniach, jakie 


przedsięwziął do zupełnego przywrócenia pra- 


wnćj władzy w Królestwie Połskićm. W tymże 
raporcie donosi on: »Zaraz po zajęciu Warsza- 
wy przeznaczył feldmarszałek jenerała jazdy, hr. 
Witta, jenerałem gubernatorem, a jenerała ma- 
jora artyleryi , barona Korfa, komendantem mia- 
sta, i przedsięwział wszystkie środki dla bez- 
pieczeństwa mieszkańców i przywrócenia pra- 
wnego rzadu; zniesione zostały sohadzki żle my- 
ślących towarzystw, władze miasta rozpoczęły 
awoję działalność, ustawy i rozporządzenia da- 
wna moc swoję; gwardyja narodowa i mieszkańcy 
zostali rozbrójeni; do objęcia obowiązków słaż- 
by, potrzebujacćj dokładnćj wiadomości języka 
i miejscowości, wybrano pewną liczbę osób 
z pośród tych szlachty, którzy dobrem postępo- 
waniem i wiernością oliazali swój: sposób my- 
ślenia; ustanowiono szczególną komisyją dla roz- 
poznania, którzy z oficerów, co objawili Ży- 
czenie swoje wyjść z szeregów rokoszan, mogą 
pozostać w Warszawie, a których z tamtad na- 
leży oddalić. Takich oficerów jest teraz w War- 
szawie 700 „ pomiędzy tymi: są najwięcćj znani 
jenerat piechoty Izydor Krasiński, jenerałowie 
dywizyi Riautenstranch „ Krnkowiecki , Malicki ,, 
jenerał brygady Bontems, pułkownicy Houtier, 
Korytowski, Weisflog i Hugenmns i podpułko- 
wnicy Chrzanowski i Pradzyński. Oprócz tego, 
wydano potrzebne rozporządzenia do zachowa- 
nia w banku warszawskim gotowo. znalezionych 
tamże 30 mil. złp. Przez wszystkie te środki 
położony jest grunt do odnowienia stałego po” 
rządha w Królestwie Połskićm. Dalszy raport 
wyraża, że'wojsko: polskie, znajdujące się. w oko- 
licy Modlina, zajęło. nieprzyjacielskie stanowisko, 
że Ramorino nie przyjął zawieszenia broni i Że 
jenersł Rüdiger pod Janewcem nad Wisła szczę- 
śliwie działał przeciw jenerałowi Rożyckiemu.. 
Zdarzenia, które ten raport zawiera, jaż sa zna- 
jome. Do tych raportów dołączone są 4 doku- 


menta: +) raport ksiecia Warszawskiego do 0" 
Sarza, datowany w Warszawie d. 13. Książę 
donosi tamże między innemi, Że teraz, kiedf 
wojsko polskie rozpoczęło znowu kroki nieprzy* 
jacielskie, cofnał pozwolenie wydania wojsk% 
wych efektów polskich z. Warszawy, ponie* 
tylko w tem przekonaniu mógł dać takowe» 
się wojsko cesarzowi jmci podda; 2) list jene- 
rała polskiego Rybińskiego do jenerata rossyi 
skiego Berg z d. 22. września względem nkir 
dów do zawieszenia broni; 3) list jenerała 108” 
jora Berg do jenerała Rybińskiego na ro2k8 
księcia. Ponieważ jeserał Rybinski, który 9 
jał dowództwo naczelne w miejsca jenerałs M 
łachowshiego , nie uważał się być obowiązany” 
kapitulacyją Warszawy, przeto oznajmił mu Ks 
żę, Że pozostałe efehta wojskowe nie mogą yć 
wydane. 4) Raport księcia Warszawskiego sè 
15. września do cesarza. Jenerał Berg wysłanf 
został dla zrobienia układów o zawieszenie b! 
ni, wszelako polski pełnomocnik, jenerał 
rawski, nie przystał na zupełne poddanie się P* 
wolę cesarza jmci, przeto zerwano układy. * 
nerał Berg miał jeszcze raz ud ć śję do Modliż* 


Chorych na cholerę w Petersburga było A 
szcze w d. 22. września 15; w d, 22. zacho! 
wało 6. Ogólna liczba chorych wynosiła 8991" 
z tego umarło 4609. 

Z. Finlandyi dochodzą jeszcze smutne wiał 
mości o szćrzeniu się tamże cholery. WW Ab” 
Bjorneborgs Lehn i na wyspie Aland grasow/% 
w sierpniu goraczki, a w Nyland i Tawes-te Gł 
Lebn pożary lasów. W Wasa Lehn poczy” 
požar lasu wiele spustoszenia; przedsięwziś! 
środki stanowcze do ugaszenia tahowego. 

Od dnia 25. lipca pokazała się cholera w Te” 
dozyi; już wprzód we wsiach okolicznych goh 
rzyło się kilka wypadków. W końca tego m! 
Siąca ina początka sierpnia epidemija ta m0090 
się powiększyła i sprzatnęła wiele ludzi. wa” 
laho piszą teraz, że liczba chorych zunićj” 
się, a powiększa się przychodzących do zdrow. 
I Symferopol wiele uciśrpiat przez cholerę, kt 
tamże szczególnićj graśowała. Podług lista f 
karestu z'dnia 25. sierpnia, prawie ọ tym cza5! 
ustały tamże prawie całkiem przypadki cholerý 
Utworzono. kordon zdrowia dla przerwania 2% 
zków między miastem a przedmieściami by niedt 
pościć, aby ta płaga na nowo. się- pokazała» j 
bowiem obawiają się, aby jej z had inąd nie * 
niesiono. Jassy i całe Maltany wolne $å- 
tej choroby. 

Wielka Brytanija i Irlandyja. . jø 

Na posiędzeniu izby niższój dnia 27. wrze n 
mówił pan Vyvyan o umieszczeniu francuz" 


hich oficórów w wojskn belgijskióm , jakoteż 
Względem stanu Grecji. Lord Palmerston od- 
Powiedział, iż co się dotycze pićrwszego przed- 
tątn, Anglija nie może się mieszać do organi- 
žaovi wojska niepodległego monarchy, jakim jest 
Aról Belgijski; aco się tyczć drugiego, tedy ma 
0n nadzieję, Że interesa greckie będą szybko 
Wządzone , ponieważ na to pytanie zwróciły 
Wielkie mocarstwa swoję uwagę. 

W d. 22. września dawał książę Wellington 
Wielki polityczny obiad, na którym znajdowali 
Slę lordowie Londonderry, Jersey, Ellenbo- 
tough, Carnarvon, Salisbury, Aberdeen, Ba- 
thurst , Rosslyn i Wharneliffe. Wieczorem przy- 

li także lordowie Eldon i Kenyon, którzy by li 
ha obiedzie n księcia Komberland. Lord Kenyon 
niat przytóm przełożyć głosowanie o bila re- 
Ormy podczas pićrwszego Odczytsnia, co jednak 
drugiego dnia nie mogło być wykonane, ponie- 
Waż lord w d, 25. z powodu słabości nie mógł 
Jć w izbie obecny. 


Francyja. 


Monitor z dnia 1. października donosi: Skoro 
Sąd dowiedział się o wypadkach w Strasburgu, 
Iozhazał natychmiast tamecznego prefekta odwo- 
Mé i dał rozkazy, aby podatek od bydła był cał- 
„Owicie pobićrany. Depesza telegraficzna która 

„tu nadeszła, donosi, Że rozkaz ten jest wyko- 
any i spokojność na Żadnym punkcie nie była 
lęcej zaburzona. 

onitor z dnia 2. października ogłasza usta- 
We, podług której ministrowi handlu i robót pu- 
blicznych dozwolony został kredyt nadzwyczajny 
* mił. fr. na środki dla zdrowia. 

Toż samo pismo oznajmia pod dniem 4. paź- 

ternika, Że król i rodzina królewska wieczo- 
„*M dnia wspomnionego opuścili Palais Royal 

Przenieśli się do zamku Tuilleryjskiego. 

a posiedzeniu izby deputowanych w dnin 29. 
Tześnią przyjęto budżet z robu 1831, 261 gło- 
Ani przeciw 15; na ' posiedzeniu w dniu 30, 
Przystąpiono z porządku dziennego do rozpozna- 
a projektn o parach. P. Chaleret Durien mówi 
Jprzód. Podług niego, obiedwie izby mają 
awo do konstytnowania, ale nie sama izba de- 
towanych, a dziedziezna godność parów jest 

Potrzebna dla niepodległości i stałości ustaw hra- 
owych, Mowca przytacza zdanie Benjamina Con- 
nt, i członka konwencyi narodowej Barrere, 
po Tzysiężonych nieprzyjaciół wszystkich przy- 
adw, którzy jednakże wyrażali się za dzie- 

p na godnością i odwołuje się na izbę z roku 
kli na Napoleona i Ludwika XVIII. i na przy- 

ASK: Anglii, Że nigdy nie naruszała dziedzicznej 
dności parów, chociaż zazdrośnie czuwa nad 
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swojómi prawami. Mienowanie parów przez króla 
uważa mowca za niewyschłe Źródło nadużycia 
izepsucia; podobnie nastaje on na wszystkie ka- 
tegoryje przez homissyja przełożone. Głosuje 
caikiem przeciw projektówi. Minister prezydent 
zabićra głos dła udzielenia wniosku od rządu, 
iżąda dla obcych zbiegów we Francyi pieniędzy 
na ich wsparcie, ponieważ sumtmy, na które ze- 
zwolono, uie wystarczają; dzieje się to z dobro- 
czynności, anie z polityki. Lecz, dodał, jeżli 
Francyja względem nieszczęśliwych cndzoziem- 
ców myśli wspaniale, ma także prawo doimagać 
się od nich zahowywania ustaw krajowych. Czyni 
uwagę, że zbiegóm włoskim wolno powrócić do 
domów, jeżli zobowiążą się przysięgą do uzna- 
nia rządu papićzkiego, iże nie będa należeli do 
Żadnego spiska. Ządany nadzwyczajny kredyt wy- 
nosi 50,000 fr. P. Thonvenel powstaje najprzód 
na dwaznaczną politykę ministrów w pytaniu o pa- 
rach i wylicza szkody z dziedzicznej godności. 
Obok zniesienia spadhowości żąda ograniczonej 
liczby dożywotnich parów. Mówca głosuje wa- 
runkowo za projektem. Po panu Thouvenel mówi 
pan Cherbette przeciw współdziałania izby pa- 
rów ku własnemu konstytnowaniu siebie, za wy- 
borem wprost parów, lub przynajmniej za kan- 
dydaturą, za potrzeba ograniczonej liczby ózłon- 
ków parów i przeciw dziedzicznej godności; 
głosuje warunkowo za projektem. Pan Audry 
de Puyraveau chce wyboru parów dożywotnich, 
liczby nieograsiczonćj i wieku lat piędziesiąt. 
Jenerał Thiers powstaje szczególnićj na skład 
terażniejszy izby parów jako błędny i uważa 
w projehcie widoczne nadwerężenie ustawy iza- 
mach-na stałość tronu. Jedynie izbie deputowa- 
nych przyznaje prawo rozpoznania ze wzgledów 
na wypadki w sierpniu 1830 i sądzi, Że tylko 
wybór mógłby druga izbę z narodem pojednać 
i powrócić jej ścieśniona powagę. 

Na posiedzenin izby deputowanych w dnin 1. 
października zdano sprawę ze strony komissyi do 
próżb wyznaczonej. Mieszkańcy Chateanthierry, 
Dijon, Paryża i t.d., przesłali prożby na korzyść 
Polaków. Komissyja proponowała odesłać je do 
rady ministrów, Jenerał Lafayette popierał pro- 
jekt tego odesłania i uważał Polskę jeszcze nie 
za zgubiona. A ` 

Messager des Chambres z dnia 2. paždzier- 
nika zaprzecza nejmocnićj wieść, jakoby jenerał 
tidi złożył ministerstwo spraw zewnętrz- 
nych. — 

Pan Chateanbriand, który był przybył doParyża, 
powrócił -znowu do Pagnis pod Genewa. 

Belgijum. 

W dnia g. września w południe przybył król 

„Leopold z Bruxelli do Antwerpii , gdzie odpra- 
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wił przeglad gwardyi miejskićj, a potėm przyj- 
mował w pałacn posła francuzkiego. Potóm wy- 
jechał król do Merxem i tam mustrował kilka 
pałków. Szczególnóm jest zdarzeniem, że pra. 
wie w jednój godzinie książę Oranii i książę Fry- 
deryk przybyli na statku holenderskim parnym 
z Lilo do cytadelli antwerpskiej. 
Postanowieniem z dnia 23. września jenerał 


francnzki Belliard mianowany jest jenerałem pie- ~ W Berlinie zachorowało na cholerę do 


choty ijenerałnym inspektorem 2go i3go pułku 
strzelców, i1go, 280, 5g0, 4go, 780 1 12go 
pułku linijowego ; jenerał francnzki Grnndler, 
w tym samym charakterze dla pułków 5go, 6go, 
8go, 9go i 11go linijowych i 4go strzelców ; 
jenerał francuzki Picqnet mianowany jenerałem 
jazdy. Jenerał Niellon mianowany naczelnym do- 
wódzca w obudwóch Flandryjach. — Pan K. de 
Brouckere wyjechał w dnia 27. do obozu pod 
Diest. 

„Minister wojny, z powodu, że wojsko mosi 
być gotowe do wyruszenia w pole, wezwał w 
_ rozkazie dziennym pułkowników, aby Żołnierzy, 
` którzy się stali niezdolnemi do boju, å niepo- 
trzebne efekta-do składów odsćłali. 

Podług rozporządzenia rządu z dnia 22. wrze- 
śnia, jazdę belgijskiego wojska składać bedzie 
6 pułków, mianowicie: 2 pułki hirassyjerów, 
2 pułki ułanów i 2 pałki strzelców, nie licząc 
w to korpusu przewodników i żandarmeryi; w wyż- 
szej organizacyi nie nie odmieniono. Wszystkie 
pułNi jazdy będa miały po 4 szwadrony. Pułki 
ułanów będą miały razem 6 szwadronów z pika- 
mi, a 2szwadrony z karabinami, pułki strzelców 
4 szwadrony z karabinami, a2 z pikami. Do ka- 
Żdego pałuu w czasie pokoju należy 1 połkhownik, 
3 podpułkowników lub majorów, 1 sztab z 11 
oficerów i 56 szeregowych, a każdy szwadron ma 
6 oficerów i 147szeregowych. Pałk jest zupeł- 
uy, gdy ma 51 oficerów 1 947 ludzi, W czasie 
wojennym będzie miał sztab, oprócz pułkownika 
ið podpałkowników , 13 eficérów i 66 szerego- 
wyob. Szwadron jazdy edwodowej składa się 
w czasie wojennym z 8 oficerów i 169 szerego- 
wych, alekkiej jazdy z 8 oficerów i 189 szere- 
gowych. Każdy zatem pułk podczas wojny, bę- 


dzie miał w jeżdzie odwodowćj 1445 ludzi," 


a w jeździe lehhićj 1265; razem 2 patki jazdy od- 
wodowej wyniosa 2290, 4 pułki lekkiej jazdy Bobo. 
Wszystkie 6 pułków uczynią 7350 ludzi. Roz- 
porządzenie ministra wojny z d. 29. cestanawia 
Romissyja egzaminacyjna dla byłych oficórów 
z horpasu ochotników, na którćj czele jest 
pułkownik Leboutte. 
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Następujacy oficerowie francnzcy przybyli dó 
Bruxelli: Podpułkownicy Motte i baron Schaum* 
burg, szefowie batalijonu Datheillet, de la Mothe, 
Rabaudy, Farè, Dousson, ” Lonzesu i Haelim 
tudzież wielu inuych oficórów. Wszyscy ci 207 
stali po przybyciu swojem umieszczeni. 


Prussy. 

dnia 
5. października do południa 1071 osób, wyzdro* 
wiało 2353, umarło 680, pozostało w kuracvi' 158, 
do tego przybyło w dniu 6. w południe 51 cho” 
rych, wyzdrowiało 1⁄4, umarło 29, pozostało w bu- 
racyi 166; ogółem aż do d. 6. października d0 
południa zachorowało, 1122, wyzdrowiało 247: 
umarło -709, pozostało w kuracyi 166. 
Turcyja. 

Podług wiadomości z Konstantynopola z dom 
10. września, odebrała Porta zaspokajajace w14- 
domości o stanie rzeczy W Skodryi, albowiem muf 
cytadelli od strony morza, w którćj się Mustafa 
pasza zhilkoset ludźmi bronił, został przez eX- 
plozyja składa prochowego, pod tymże będącego» 
wysadzony, a przez to ułatwione zostało zdoby* 
cie zamku skodryjskiego. Wielki weżyr prze” 
niósł swoję główną kwatórę do Monastćru, a Portś 
oczekuje wzięcia zaurku skodryjskiego i zuper 
nego pokonania Maostafy paszy. 

Królewsko augielski poseł, p, Robert Gordons 
który dawno pożądany dla siebie urlop otrzymał 
pożegnawszy sie z ministrami i tajnym pisarzem 
sułtana, Mustafa bejem, odpłynał w dnia 5osty”® 
z. m. na fregacie Akteon, przez Grecyji 
do Malty. 

Pan Mandeville, minister pełnomocny, tro- 
daić się będzie wjego miejscu sprawami, i dzi 
sia) miał mieć a Porty posłuchanie. 


Ameryka. 


f 

Gazety północno - amerykanskie donosza , że 
w hrabstwie Southampton w Wirginii, wybnchło 
powstanie Negrów, przyczem 70 białych zamo 
dowano. Ludzi 3000 gonią tych zbiegłych nie” 
wolników. Karolina uszła tego nieszczęścia, cho” 
ciaż jest podejrzenie, że niewolnicy Wirginii! 
mieli tam swoje zwiazki. Przy odejścin poczty 
przyproewadzono 120 czarnych i takowych wycięto: 


ZZA 
WIDOWISKA we LWOWIE. 


Teatr niemiecki. — Dziś: Die Mühle am Arper”® 
Felsen, dramat w 3 aktach, 
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